Protokół

obrad XXV sesji Rady Gminy Pępowo

w dniu 18 maja 2017 r.
Obradom przewodniczył Zenon Rogala - Przewodniczący Rady Gminy. Sesja rozpoczęła się o godzinie 12:00 i trwała do godziny 13:45. Miejsce sesji – sala posiedzeń w Urzędzie Gminy Pępowo.
W sesji uczestniczyło 14 radnych, tj. 93 % składu Rady. Nieobecny był radny Robert Wojtkowiak. Lista obecności stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
W obradach uczestniczyli również: Stanisław Krysicki - Wójt Gminy, Urszula Wabińska – Sekretarz Gminy, Katarzyna Kmiecik Rosa – Zastępca Wójta, Stanisław Dudka - Radny Powiatu Gostyńskiego, Grzegorz Matuszak – Kierownik USC, Jacek Śląski – Kierownik Wydziału Kultury i Sportu, Cyryla Krajka - Dyrektor Zespołu Szkół w Pępowie, Ewa Śląska - Dyrektor Samorządowej Szkoły Podstawowej w Skoraszewicach, Mariola Żelazna – Kierownik GOPS, Leszek Żelazny – Dyrektor GOK w Pępowie oraz  Sołtysi wg załączonej listy obecności.

Do proponowanego porządku obrad nie zgłoszono uwag i przyjęto go jednomyślnie – 14 głosami za.

Porządek obrad sesji:

1. Otwarcie sesji.

2. Przyjęcie protokółu z obrad XXIV sesji Rady Gminy Pępowo.

3. Interpelacje i zapytania radnych.

4. Informacja z działalności wójta w okresie międzysesyjnym.

5.   Podjęcie uchwał w sprawie:
      a) zmian Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Pępowo na lata 2017-2022,
      b) zmian w uchwale budżetowej na 2017 r.,
      c) zaciągnięcia pożyczki,
      d) uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ulicy
          Szkolnej i Ogrodowej w Pępowie,
      e) Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar
          Przemocy w Rodzinie na lata 2017-2021.

6. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
7. Wolne głosy i wnioski.
W punkcie 1 - otwarcia sesji dokonał Przewodniczący Rady Zenon Rogala. Powitał radnych, sołtysów i zaproszonych gości. Stwierdził, że w obradach uczestniczy 14 radnych, co stanowi kworum, przy którym rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.
W punkcie 2 - Przewodniczący poinformował, że protokół obrad XXIV sesji był do wglądu w biurze Rady, gdzie każdy mógł się z nim zapoznać. W związku z tym zaproponował przegłosowanie go bez odczytywania. Uwag do protokołu nie zgłoszono i przyjęto go jednomyślnie –  14 głosami za.

W punkcie 3 - interpelacje i zapytania radnych – głos zabrali:

- Radny Dominik Szczęsny – na początek chciałbym przedstawić wniosek do Powiatu. W kontekście jakości dróg w naszej gminie mówi się często, że jest dobrze i wszystko idzie ku lepszemu. Niestety, ja jako mieszkaniec Babkowic takiej teorii potwierdzić nie mogę. W obrębie wsi funkcjonują dwie drogi gminne i dwie powiatowe, uczęszczane przez mieszkańców sołectwa. Żadna z tych dróg nie spełnia moim zdaniem kryteriów dobrej jakości. W związku z powyższym, zacznę od łącznika Babkowice – Siedlec. Rozumiem, że Powiat ma wiele istotniejszych inwestycji, ale zaklejenie dziur i zwiększenie widoczności, czyli wycinka krzaków przy poboczach, które wrastają już w pas ruchu, to jest minimum - są to postulaty, o których nie powinienem w ogóle mówić na sesji. Mimo to przypominam i proszę o przekazanie tego wniosku do Powiatu. Druga kwestia dotyczy drogi gminnej, zwanej przez mieszkańców Babkowic „ul. Warszawską”. Wspominałem już o niej niegdyś, podczas kładzenia asfaltu na ul. Sportowej w Pępowie. Odkąd pamiętam, nic z tą drogą się nie działo. Jeśli chodzi o nawierzchnię, prezentuje się ona tak, jak w latach 80 ubiegłego wieku, gdy była budowana. Droga zmieniała się wprawdzie w pozytywnym kontekście, jeśli chodzi o dostępność mediów – gaz, kanalizacja i ostatnio światłowód są dostępne dla osób zamieszkujących przy tej drodze. Moje pytanie do pana Wójta brzmi: dlaczego, mimo złego jej stanu i dostępu do wszystkich już mediów, nie mówi się w ogóle o jej remoncie i położeniu nowej nawierzchni, mimo iż postulaty o jej złym stanie spływały chociażby z corocznych zebrań wiejskich, w których uczestniczyłem już jako młody chłopak? Trzecią sprawą, o której chciałbym dzisiaj wspomnieć, jest poprawa funkcjonalności i atrakcyjności Orlika w Pępowie. Dzięki dużej palecie imprez sportowych, jakie dostępne są dzięki animatorom i ludziom odpowiedzialnym za sport w gminie, sam korzystam z tej oferty i uczestniczę czasem w różnych piłkarskich rozgrywkach. Zauważyłem jedno – mamy wspaniały obiekt, któremu brakuje jednego – trybuny. Zainteresowanie różnymi rozgrywkami jest na tyle duże, że wydaje się, że taki standard, jak miejsca siedzące, w mojej opinii powinien być czymś oczywistym. Nie mówię tu o jakichś drogich rozwiązaniach – wystarczyłyby np. dwa ciągi ławek, ale niech ci, którzy chcą kibicować swoim dzieciom czy mieszkańcom swojego środowiska, mają gdzie spocząć. Dobrze byłoby ten temat przedyskutować.
- Radny Ireneusz Matyla – na wniosek mieszkańców miałbym prośbę o zmianę godzin otwarcia Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych w Pępowie. Wszyscy są zadowoleni z jego działania, jednak godziny otwarcia pozostawiają wiele do życzenia. Jest on otwarty do godz. 14:00 w dzień roboczy i w sobotę. Jest to trochę za krótko, ponieważ ludzie pracują cały tydzień. Kiedy mogą sobie pozwolić na jakieś większe prace remontowe czy prace w ogrodzie? Najczęściej w sobotę, choć i wtedy niektórzy pracują do południa, a wolne mają dopiero popołudnia. Kończąc pracę w ogrodzie o godz. 14:00, nie zdążą tego wywieźć na PSZOK. Myślę, że to nie byłoby wielkim problemem, gdybyśmy te godziny otwarcia zmienili – chodzi tutaj głównie o sezon letni. Wnioskowałbym o wydłużenie godzin otwarcia zwłaszcza w sobotę, choć myślę, że 14:00 w dzień roboczy to też niefortunna godzina zamknięcia.
- Radny Mirosław Stachowiak – wspominam o tej kwestii nie pierwszy raz. Dotyczy ona zadrzewienia przy drodze powiatowej, jadąc z Pępowa w kierunku Siedlca po lewej stronie. Wiele drzew jest pochylonych, wchodzą w oś drogi, która nie jest szeroka, i stwarza to ogromne niebezpieczeństwo. Kierowcy samochodów osobowych tego nie odczuwają, ale kierowcy ciągników i samochodów dostawczych, nie mówiąc już o ciężarowych – owszem. Poruszałem już tę kwestię i myślę, że najwyższy czas coś z tym zrobić. Ciężarówki odbijają, przekraczając oś drogi, i nie wiadomo, co wtedy zrobić z autem, które jedzie z przeciwka. Niektóre z tych drzew nie są grube, ale wchodzą w oś jezdni, co jest skutkiem tego, że wiatry zachodnie są silniejsze. Nie możemy czekać, aż zapadnie decyzja o usunięciu wszystkich drzew.
- Radny Szymon Jakubowski – Pierwsze dwie sprawy dotyczą Powiatu. Tydzień temu było przeprowadzone łatanie dziur na drodze Skoraszewice – Wilkonice – Pasierby. Od Skoraszewic do Wilkonic te dziury zostały załatane. Niestety, ktoś w Powiecie chyba zapomniał, że droga powiatowa biegnie w stronę Raszew przez całe Pasierby. Przez całą naszą wieś nie było takie łatanie wykonane, dlatego chciałbym zwrócić z prośbą o poprawkę czy uzupełnienie, ponieważ dwie dziury w tej drodze są naprawdę potężne. Druga sprawa, również odnośnie łatania, to droga Siedlec – Bodzewo. Moja koleżanka z pracy miała wczoraj drobne uszkodzenie koła, ponieważ wpadła w wielką wyrwę, która znajduje się w lesie siedleckim. Trzecia sprawa – dwóch mieszkańców zwróciło się do mnie z pytaniem o możliwość wycinki pięciu starych topoli od posesji byłego sołtysa, pana Grzelczaka, w stronę drogi głównej Kobylin – Rawicz. Te rosnące przy drodze drzewa są naprawdę stare i łamliwe. Czwarta sprawa jest trochę nietypowa. Przyszła do mnie z zapytaniem mieszkanka posesji nr 51, pani Gruszczyńska, która jest wybudowana najbliżej drogi – jej dom zaczyna się ok. 50 cm od nawierzchni. W trakcie opadów deszczu i bezpośrednio po ich ustaniu, jadące tamtędy samochody powodują, że ten dom nie przypomina domu, tylko jakąś obłoconą ziemiankę. Mieszkanka zwróciła się z prośbą o zamontowanie dwóch progów zwalniających. Osobiście nie jestem zwolennikiem progów zwalniających, ponieważ po tych drogach jeżdżą sami mieszkańcy i gdyby jeździli przepisowo, to tego problemu by nie było, zwłaszcza że od kilku lat jest tam nowy asfalt. Obecnie wszyscy pędzą, więc woda rozpryskuje się faktycznie pod sam dach. Kobieta skarżyła się, że przez cały rok nie może otworzyć okna – latem się kurzy, a gdy jest błoto – do domu pryska błoto. Nie wiem, czy progi zwalniające cokolwiek by pomogły i czy jest w ogóle możliwość ich zamontowania. Stawianie ogromnych paneli przed domem to nie najlepszy pomysł, więc zwracam się z prośbą o pomoc. Piąta sprawa dotyczy artykułów, które ukazują się w portalu gostyn24.pl - jego przedstawiciel jest dzisiaj obecny. O ile dobrze pamiętam, na posiedzeniu była przedstawicielka innego medium, nie było przedstawiciela Gostyń24, natomiast w trybie ekspresowym ukazują się tam artykuły ze wspomnianego posiedzenia, z których można się dowiedzieć między innymi, że to pan Józef Szlachetka jest Przewodniczącym Rady Gminy Pępowo. Kto w takim razie udostępniał nagrania, jeśli danej osoby na tym posiedzeniu nie było? Czy do Przewodniczącego wpłynął jakiś wniosek o udostępnienie informacji publicznej? Rozumiem, że taki musiałby wpłynąć. Może te osoby korzystają z innych źródeł? Nie będę się odnosił do jakości tekstów, które się tam ukazują, ponieważ często zawierają one błędy, ale proszę o udzielenie odpowiedzi, czy jakiś wniosek wpłynął, a jeśli nie – kto udostępnia nagrania z Komisji. Gdybym był dziennikarzem, nie odważyłbym się pisać z cudzego nagrania. Jeśli ktoś nie ma czasu przyjechać, może zaczekać na sesję i napisać artykuł z sesji.
Innych interpelacji i zapytań radnych nie zgłoszono.

W punkcie 4 – Wójt przedstawił informację nt. swojej działalności w okresie międzysesyjnym. Informacja w załączeniu do niniejszego protokołu.

Ponadto Wójt poinformował, że funkcję dyrektora Szkoły Podstawowej im. Powstańców Wielkopolskich w Skoraszewicach przez kolejną kadencję pełnić będzie pani Ewa Śląska, której pogratulował wyboru.     Informację przyjęto.
W punkcie 5 – rozpatrzono i podjęto uchwały w sprawach:
a) zmian Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Pępowo na lata 2017-2022  – projekt uchwały przedstawiła Maria Stachowiak – Zastępca Skarbnika. Jak wyjaśniła, zmiany dokonane w WPF są wynikiem zmian dokonanych w budżecie na 2017 r.
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie zmian Wieloletniej Prognozy Finansowe na lata 2017-2022 przyjęto jednomyślnie (na 14 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 14 radnych) – uchwała nr XXV/155/2017.

b) zmian w uchwale budżetowej na 2017 r. – projekt uchwały przedstawiła Maria Stachowiak – Zastępca Skarbnika. Zmian w budżecie dokonano zarówno po stronie dochodów, jak i wydatków.
Dyskusja:
- Radny Ireneusz Matyla – mam pytanie dotyczące działu „gospodarka mieszkaniowa”. Z czego wynika zwiększenie o 25 tys. zł nakładów na budynek poszkolny w Siedlcu?
- Wójt – na kolejny etap remontu tego budynku w budżecie zapisano 250 tys. zł. Myśleliśmy, że to starczy, ale okazało się na przetargu, że jedyna firma, która podjęła się tego dzieła, chce 260 tys. zł, czyli mamy już o 10 tys. zł za mało. Nadzór będzie kosztował kolejne 6,5 tys. zł. Nie ma wyboru – jeżeli nie dołożymy, nie mogę podpisać umowy, odrzucamy ofertę i praktycznie nikt w tym roku nie podejmie się tego zadania.
Uchwałę w sprawie zmian w uchwale budżetowej na 2017 r. przyjęto jednomyślnie (na 14 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 14 radnych) – uchwała nr XXV/156/2017.

c) zaciągnięcia pożyczki – projekt uchwały przedstawił Wójt. Jak wyjaśnił, pożyczka ma bardzo niskie oprocentowanie. Ponadto, jest możliwość, że 25% pożyczki zostanie umorzone, ale dopiero w roku 2022, przy spłacie ostatnich rat. Kanalizację w Gębicach zapewne uda się wykonać za dużo mniejsze pieniądze niż kwota zapisana w budżecie. Niewykluczone, że zostanie ona zaktualizowana już na kolejnej sesji Rady Gminy. Aktualnie przedsiębiorca, który złożył najkorzystniejszą ofertę, został wezwany do złożenia wyjaśnień, z czego wynika rażąco niska cena. Pozostałe oferty również są analizowane.
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie zaciągnięcia pożyczki przyjęto jednomyślnie (na 14 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 14 radnych) – uchwała nr XXV/157/2017.
d) uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ulicy Szkolnej i Ogrodowej w Pępowie – projekt uchwały przedstawił Przewodniczący. Jak przypomniał, temat został szczegółowo omówiony na posiedzeniu Komisji – każdy, kto miał wątpliwości, mógł zadawać pytania. Ponadto poinformował, że błąd pisarski został poprawiony – stawka służąca naliczaniu opłaty planistycznej będzie wynosiła 1%, a nie 10%.
Dyskusja:
- Wójt – chciałbym wyrazić wielkie zadowolenie, że udało nam się ten plan doprowadzić do tego momentu, kiedy Radni wyrażą lub nie wyrażą woli podjęcia uchwały w sprawie działek budowlanych w obrębie tych ulic. Nie jest to sprawa nowa – z tą tematyką zmierzyłem się już w 2005 r., kiedy podejmowaliśmy decyzję o przeznaczeniu tego całego terenu, który się tam znajduje, na działki budowlane. To nie była łatwa sprawa – przekonać właścicieli, żeby się na to zgodzili. W 2006 r. z wielkim wysiłkiem została podjęta uchwała; dzisiaj rośnie osiedle mieszkaniowe i serce rośnie, gdy patrzy się na nowe domy i na wysiłek ludzi, którzy chcą tam mieszkać. Nie przewidzieliśmy jednej rzeczy – działania polityków. Tamten plan nie obejmował działek przy ul. Ogrodowej, z prawej strony, gdyż wydawało nam się to oczywiste i było zgodne ówczesnym prawem. Szczerze mówiąc, straciliśmy 1,5 roku na przygotowanie tego planu i dzisiaj mamy finał. Jest tam 20 działek – w perspektywie widzę już 20 nowych domów. Trochę to potrwa, ale jest miejsce i czas na to, aby te domy zbudować. Uchwała zostanie ogłoszona w Dzienniku Urzędowym – w ciągu miesiąca zarówno uchwała, jak i cała procedura zostaną przeanalizowane przez urzędników wojewody. Zdarzyło nam się już, że wojewoda uchylił nam plan i trzeba było wszystko zaczynać od nowa, ponieważ nie zostały zaplanowane miejsca parkingowe. Wierzę w to, że planiści przestrzegali procedur, a pan wojewoda nie wyrazi sprzeciwu.
Uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ulic Szkolnej i Ogrodowej w Pępowie przyjęto jednomyślnie (na 14 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 14) – uchwała nr XXV/158/2017.

e) Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na lata 2017-2021 – projekt uchwały przedstawił Przewodniczący. Jak przypomniał, temat został szczegółowo omówiony przez Mariolę Żelazną – Kierownik GOPS podczas wspólnego posiedzenia Komisji. Radni nie zgłosili żadnych wątpliwości ani zapytań.
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na lata 2017-2022 przyjęto jednomyślnie (na 14 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 14) – uchwała nr XXV/159/2017.

W punkcie 6 – odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych: 

- Wójt – sprawa dróg powiatowych jest tematem bardzo szerokim i obejmuje cały powiat. Na wszystkich sesjach i spotkaniach temat dziurawych dróg jest podnoszony i słusznie, bo te dziury są i powiat ma gigantyczne problemy z ich załataniem. Mimo licznych próśb efekt na razie jest mizerny. Łatanie dziur jest coraz kosztowniejsze i coraz mniej efektywne. Nasza polityka jest taka, żeby robić renowacje tych dróg, na co każdego roku przeznaczamy masę pieniędzy. Gdybyśmy przeznaczali te pieniądze, które dajemy powiatowi, na nasze, gminne drogi, prawie wszystko byłoby już pokończone i nie byłoby interpelacji radnego z Babkowic w sprawie „drogi Warszawskiej”. Zapewne będę tę politykę kontynuował do końca kadencji, bo innego wyjścia nie ma. Samochody są coraz cięższe, a kierowcy niespecjalnie przejmują się kulturą jazdy. Wnioski oczywiście zostaną przekazane do Powiatu Gostyńskiego. Byłbym zadowolony, gdyby przynajmniej załatano dziury na naszym terenie. Czasem próbujemy ratować sytuację i co większe dziury zasypujemy sami, choć w tym roku pogoda nie jest naszym sprzymierzeńcem. Tydzień temu rozmawiałem z wicestarostą, panem Kołakiem, który powiedział, że powiat zażądał od firm, które te roboty wykonują, gwarancji na określoną ilość czasu. W odpowiedzi usłyszał, że w takim razie muszą być odpowiednie warunki do lepienia dziur – prace podczas opadów i przy niskiej temperaturze nie wchodzą w grę. Dlatego efekty są, jakie są.
- Radna Urszula Łakomy – lepiej zaczekać i mieć gwarancję, że efekt utrzyma się przez cały sezon.

- Wójt – wicestarosta myśli tak samo, jak pani Radna. Czy będzie efekt – zobaczymy. Jeśli chodzi o „ul. Warszawską”, jest taki wybór – jak się pociągnie kołdrę na głowę, to nogi wystają. Zdecydowaliśmy się na remont Domu Strażaka i wydajemy w tym roku kolejne 200 tys. zł, więc niestety brakuje nam na inne inwestycje. Dbamy o tę drogę w takim sensie, że nie ma w niej dziur, ale nie jest to droga tranzytowa – kończy się drogą gruntową i prowadzi w stronę pól i wiatraków. W tym roku zrobimy płytę betonową koło szkoły, którą ktoś załamał, a przy okazji założymy jeszcze jedną studnię, która odwodni tę drogę. Mieli to zrobić mieszkańcy dawnej szkoły, obiecali już parę lat temu, ale w dalszym ciągu nic nie robią. Jeżeli warunki finansowe pozwolą, chciałbym, żeby zrobić tę drogę i położyć nowy asfalt przez wieś i Huby. Jeśli będziemy mieli taką możliwość, pokryjemy to asfaltem w przyszłym roku, ale musimy też sprawdzić, jaki jest stan kanalizacji deszczowej. Proszę tego nie traktować jako zobowiązania z mojej strony – jest to kwestia dobrego zbiegu okoliczności. Nie pomijam żadnej drogi – każdą z nich znam bardzo dobrze. W sprawie Orlika – projekt nie przewidywał trybun. Gdybyśmy chcieli to zrobić dzisiaj, to jedynie poza ogrodzeniem. Trzeba by kupić gotowe trybuny za kilkadziesiąt tysięcy złotych i je ustawić. Czy to jest konieczne na jedną czy dwie imprezy ogólne – to jest znak zapytania. Wiem, że konieczne jest zbudowanie bieżni w szkole i tym się zajmiemy. Może w przyszłości zrealizujemy ten postulat, ale nie mogę obiecać, że stanie się to w przyszłym roku. Szczerze mówiąc, wolę wydać te pieniądze na budowę kolejnej drogi.
- Radny Dominik Szczęsny – orientowałem się w tym temacie i sprawdzałem, jak wygląda sytuacja w innych gminach, gdzie są już Orliki. W jednej z gmin taki projekt postawienia dwóch rzędów tego typu trybun plastikowych kosztował 15 tys. zł.
- Wójt – to są trybuny „krótkiego użytku”. Musi być konstrukcja stalowa i dopiero do tego powinny być przykręcone siedziska. W takie tanizny to ja nie wierzę. Czy jest to zadanie pierwszej potrzeby? Mam wątpliwości. Szkoła też powinna mieć coś w tej kwestii do powiedzenia. W sprawie PSZOK-u – myślę, że pan radny ma rację i przynajmniej w jeden dzień powinno to być czynne dłużej. Wystąpimy do Związku Komunalnego w Lesznie z propozycją, aby przynajmniej w sobotę lub w piątek wydłużyć czas pracy PSZOK-u np. do godz. 18:00, ale zapewne będzie on wtedy otwierany później. Pan Stachowiak wspominał o drzewach – sprawa jest właściwie rozstrzygnięta, tylko jest kwestia realizacji. W zeszłym roku jesienią była przeprowadzona inwentaryzacja. Starosta wystąpił do Gminy Pępowo o zgodę na wycięcie 280 drzew w obrębie gm. Pępowo przy drogach powiatowych. Chodzi głównie o drogę Siedlec - Pępowo i w stronę Kobylina, o jesiony. Wydałem taką zgodę z bardzo wielkim bólem, bo bardzo drzewa cenię i starałbym się, żeby jak najwięcej starych drzew zachować, ale wymogi dzisiejszego świata powodują, że nie mogę wziąć na siebie sprawy bezpieczeństwa jazdy na tych drogach, stąd ta decyzja. Powiat powinien to zrealizować; kiedy to zrobi – nie wiem. Obliczyli, że wycięcie i sfrezowanie jednego drzewa oraz usunięcie gałęzi to koszt rzędu kilkuset złotych. W całym powiecie będzie to podobno ok. 1300 drzew, więc potrzeba mnóstwo pieniędzy.
- Radny Mirosław Stachowiak – chodzi mi o kilka drzew, które wchodzą w pas drogowy. Z samochodu osobowego czy z roweru tego nie widać.

- Wójt – musiałbym wiedzieć dokładnie, o które drzewa chodzi.

- Radny Mirosław Stachowiak – wystarczy wolno przejechać samochodem, najlepiej jadąc z Siedlca do Pępowa i zobaczyć, jak niektóre drzewa wchodzą w pas drogowy. Chodzi może o 10 drzew, które zagrażają bezpieczeństwu na tym odcinku.
- Wójt – Zastępca Wójta poprosi panią Pazołę, która codziennie jeździ trasą, a zajmuje się ochroną środowiska i m.in. wycinką drzew, o sprawdzenie, które drzewa należałoby wyciąć. Napiszemy w tej interpelacji, o które drzewa chodzi. Wczoraj dostaliśmy kolejny wniosek ze Starostwa o wycinkę kilku drzew przy tej drodze, przy wyjeździe z Dębówki, które podobno ograniczają widoczność przy wyjeździe z Kościuszkowa. Nie wiem, kiedy to wykonają – nie zależy to od nas.
- Radny Mirosław Stachowiak – można by to zrobić za jednym zamachem. To nie tak, że człowiek przesadza – naprawdę zagraża to bezpieczeństwu. Jeśli samochód ciężarowy o wysokości 4 m odbije do środka drogi, może dojść do tragedii.
- Radny Ryszard Kaczmarek – Radny Stachowiak ma rację. Nie mamy pretensji do Radnego Powiatowego – co może, to niech załatwi. Jest kilka takich miejsc w naszej gminie, gdzie te drzewa rzeczywiście przeszkadzają. Jak jedzie się od Skoraszewic, za torami – jechałem przed chwilą na sesję i ledwo minąłem się z busem, o większych samochodach nie wspomnę. Wystarczyłoby powycinać po 2-3 drzewa tam, gdzie jest niebezpiecznie, tak jak mówi Radny Stachowiak, i wtedy będzie dobrze. Wiadomo, że nikt od razu nie usunie kilkuset drzew.
- Wójt – kontynuując temat drzew, wchodzę w interpelacje, które zgłosił pan Radny Jakubowski. O dziurach nie będę mówił, bo to, co mogę i to, co wiem - robię i powiedziałem. Topole były przewidziane do wycinki, musimy jeszcze wystąpić o zgodę do Powiatu na jej przeprowadzenie. Jeśli chodzi o kolejną interpelację – ludzie zbudowali dom przy samej drodze, czasy się zmieniły, zamiast wozów konnych jeżdżą samochody i rzecz jest trudna do rozstrzygnięcia. Nie ma jak tego dylematu rozwiązać. W Gostyniu czy w Rawiczu ludzie stawiają płoty z pleksi, żeby chronić elewację. Nie wiem, czy trzeba mieć pozwolenie, czy nie. Pytanie, kto ma ten płot postawić i jaka ma być jego wysokość. Nie sądzę, żeby na tej drodze coś pomogli „leżący policjanci” – od tego raczej należałoby odchodzić. Podczas przebudowy ul. Promienistej zlikwidujemy ten „garb”, bo on nic nie daje. Podczas wizyty w Holandii patrzyłem, jak oni rozwiązują to na osiedlowych drogach – zwężają drogę i ten z przeciwka musi stanąć, żeby drugiego wypuścić. Tam nikt się nie denerwuje, wszyscy czekają. U nas „hopka” zimą staje się „skocznią narciarską”, latem przeskakują na rolkach… Oczywiście samochody w większości hamują, ale nie wiem, czy to rozstrzygnie problem w Pasierbach. Domu nie da się rozebrać, drogi nie da się przesunąć, deszcz będzie padał, a ludzie będą jeździć. Problem jest trudny do rozstrzygnięcia, może ktoś coś podpowie.
- Przewodniczący - czy tych kałuż nie można spuścić gdzieś do rowu?

- Wójt – tam jest płasko, nie ma nawet rowu i nie ma gdzie go wykopać. Rów ma sens wtedy, jeżeli ma odpowiedni spad i jest gdzie odprowadzić wodę. Próba wykopania rowu przy tak wąskiej drodze spowoduje kolejny konflikt i kolejny kłopot, ponieważ pojawi się kolejne niebezpieczeństwo. Sprawa jest trudna, czasem nie ma wyjścia. Na pytanie, skąd „Gazeta Gostyńska” miała informacje odpowie Jagoda Kowalewska. Rozpatrywaliśmy już ten problem.
- Przewodniczący – jeśli chodzi o interpelację p. Jakubowskiego, nie wiem, dlaczego mnie pyta, czy przekazywałem jakieś wiadomości. Było 13 radnych, każdy jeden mógł rozmawiać z dziennikarzem.
- Radny Szymon Jakubowski – jest pan Przewodniczącym.

- Przewodniczący – oświadczam, że do mnie nie wpłynęło żadne zapytanie.

- Jagoda Kowalewska – Szanowni Państwo, na wstępie chciałabym przeprosić wszystkich tych, którzy poczuli się zawiedzeni moim zachowaniem, ponieważ wniosek o udostępnienie informacji publicznej rzeczywiście nie wpłynął. Niemniej jednak, gdyby taki wniosek do nas wpłynął, to my, jako Gmina Pępowo, dysponując takim materiałem, mielibyśmy obowiązek go udostępnić. Faktem jest, że miałabym wtedy 14 dni na odpowiedź. Uzgodniliśmy z panem Wójtem, że począwszy od następnego posiedzenia Komisje nie będą przez nas nagrywane. Jeśli chodzi o sesje - tutaj nie ma wyboru. Dodam, że pan Wójt wiedział o tym, że nagranie zostanie udostępnione.
- Radny Ireneusz Matyla – czy dziennikarz może być na Komisjach?
- Wójt – może.

- Radny Ireneusz Matyla – czyli bardziej precyzyjnie – to nie jest tak, że Komisje w ogóle nie będą nagrywane. Nie będą nagrywane przez nas.

- Radny Szymon Jakubowski – jeśli nagrywamy, to piszmy precyzyjnie.

- Red. Michał Wiśniewski (Gostyń24) – chciałbym zapytać pana Radnego Jakubowskiego, czy to było nagranie spod prysznica u pana Radnego w domu? „Sowa i Przyjaciele”? Czy było to posiedzenie publicznej Komisji Rady, w której pan świadomie uczestniczył jako przedstawiciel organu samorządowego. Zdaje się, że pan pomylił pojęcia, i to znacząco. Na wszystkich posiedzeniach bywam i gdybym na przykład dzisiaj zostawił tutaj rekorder i wyszedł, to też przygotowałbym z tego materiał. Nie rozumiem, gdzie pan szuka problemu, to mnie zastanawia.
- Radny Szymon Jakubowski – jeżeli ma pan nagranie, to niech te artykuły będą rzetelne.

- Red. Michał Wiśniewski – proszę mi przedstawić jedną nierzetelność w relacjach z ostatniego posiedzenia Komisji. Rozmawiajmy merytorycznie, panie Radny.

- Jagoda Kowalewska – Przede wszystkim, panie redaktorze, Przewodniczącym Rady Gminy Pępowo nie jest pan Józef Szlachetka, tylko pan Zenon Rogala.
- Red. Michał Wiśniewski – bardzo przepraszam, pomyłka nazwisk. W projekcie uchwały zdarzyło się 10% zamiast 1% i nikt nie roztrząsał tego jakoś dramatycznie.

- Przewodniczący – czy były jeszcze jakieś nieścisłości?

- Red. Michał Wiśniewski -  właśnie pytam pana Radnego Jakubowskiego, który jest czujny, wyczulony i taki błyskotliwy w tych kwestiach.
- Radny Szymon Jakubowski – panie redaktorze, chodzi o sam fakt, że był pan wtedy nieobecny.

Red. Michał Wiśniewski – być może umknęło panu, że posiedzenia np. komisji sejmowych są nagrywane z obrazem i z dźwiękiem i udostępniane publicznie. To nie jest wiedza tajemna, panie Radny. Nie nagrałem pana na spotkaniu w Czeluścinie pod wiatą z przyjaciółmi, tylko było to nagranie wykonane przez urzędnika, nie zmanipulowane w żaden sposób.
- Radny Szymon Jakubowski – taką informację otrzymałem.

- Red. Michał Wiśniewski – wystąpił pan z tą interpelacją, bo miała być efektowna, tak?

- Przewodniczący – jeśli panowie mają sobie coś do udowodnienia, to proszę na zewnątrz. Będą wolne głosy i wnioski, będzie można zabrać głos. Czy panowie radni dostali wyczerpujące odpowiedzi na interpelacje, czy jeszcze ktoś chciałby o coś dopytać? Nie widzę.
W punkcie 7 – wolne głosy i wnioski – głos zabrali:

- Stanisław Dudka – Radny Rady Powiatu Gostyńskiego – Pan Wójt prawie wszystko wyjaśnił, ale nie zgadzam się z opinią radnego z Babkowic, że mówi się nieraz, że z drogami wszystko dobrze. W Powiecie mówi się, że drogi są największą bolączką naszego powiatu. Mamy prawie 500 km dróg. Zwracam uwagę panu Mayerowi i panu Wicestaroście na te wszystkie problemy, a każdy mi odpowiada: „przecież wy macie najlepsze drogi w powiecie”. Taka jest rzeczywistość. Jestem sam, mamy tylko jednego radnego z gminy Pępowo, wszystkie inne gminy mają dwóch albo nawet trzech radnych. Na te najważniejsze dziury zostało wysypanych ponad 100 ton wtedy, kiedy warunki praktycznie nie pozwalały na remont. Tam, gdzie jest wsypana sucha masa parę razy tir przejedzie i wszystko zabiera.
- Radny Ireneusz Matyla – mówi pan, że zostało wysypane 100 ton w warunkach, kiedy nie powinno się tego sypać. Jedno drugiemu przeczy. Pytanie, po co to było wtedy sypane?

- Stanisław Dudka – bo dziury stwarzały niebezpieczeństwo. Teraz jest odpowiednia pogoda i robi się to na ciepło.
- Radny Ireneusz Matyla – to jest błędna gospodarka.

- Stanisław Dudka – Kiedy wejdzie program PPP, który obejmie prawie 40 km dróg, wiele dróg do remontu nam odejdzie i będzie można robić więcej na bieżąco. Przetarg na tę inwestycję odbędzie się w sierpniu; część ma zostać zrealizowana już w tym roku, reszta – w pierwszym półroczu przyszłego roku. Jeśli chodzi o drzewa, zrobiono inwentaryzację wszystkich drzew w powiecie, bo taki był nakaz. W całym powiecie jest tak źle. Cało opis poszedł do Poznania, do RDOŚ i oni zadecydują. Ekolodzy też muszą na to spojrzeć, czy nie ma jakichś gniazdek, ale niektóre drzewa są już tak stare, że po prostu muszą zostać usunięte, ponieważ mogą runąć podczas wichury. Będzie to zrobione, ale koszty są ogromne. Powiat boryka się z różnymi problemami – szpital, domy opieki społecznej, itd. Realizacja inwestycji zależy od pieniędzy.
- Radny Mirosław Stachowiak – będę uparcie twierdził, że to nie są wielkie koszty, a to trzeba zrobić – chodzi nie o kilkadziesiąt, ale o kilka drzew. Proszę się przejechać wyższym pojazdem, nawet i traktorem, i już będzie widać, bo z samochodu osobowego tego nie widać. Mówiłem o tym już wiele razy, ale ciągle tłumaczy się to pieniędzmi. Nie chcę tutaj atakować pana Radnego Powiatowego, bo przecież my się na wszystkim nie musimy znać jako ludzie. Jeśli chodzi o łatanie dziur – sądzę, że są różne metody, ale należy wybrać taką, która zabezpieczy to w taki sposób, że ta łata nie wyleci. Taka metoda może być 2-3 razy droższa, ale lepsze to niż robić coś, co po kilku dniach musi być powtarzane. To jest wyrzucanie pieniędzy. Porównałbym to do dentysty – jeśli będziemy chodzić do kiepskiego dentysty, pozbędziemy się zębów. Jeśli zachodzi konieczność natychmiastowego załatania dziury, można ją najpierw osuszyć i należy to robić w ten sposób. W przeciwnym razie koszty będą olbrzymie, a my będziemy dalej zawieszenia urywać.
- Radny Stanisław Dudka – najważniejsze drogi są porobione. To, co zostało wykonane w tych warunkach, kiedy nie można było tego robić na ciepło, cały czas się trzyma, nie wyleciało jeszcze. Łatanie dziur trwa teraz przez cały rok. Do końca czerwca wszystko ma być połatane. Czy zdołają – zobaczymy.

- Przewodniczący – na ul. Powstańców Wlkp. były łatane dziury. W tej chwili są jeszcze większe – od strony mostu w stronę Kobylina. Łatała to i gmina, i powiat, a dziury jak były, tak są.

Stanisław Dudka – wiemy o tym. Tyle chciałbym powiedzieć na ten temat.

- Stefan Krystkowiak – Sołtys Siedlca – powielam wniosek Radnego Mirosława Stachowiaka – drzewa są poprzechylane w stronę jezdni, plandeki się drą. Trzeba te drzewa usunąć. Po drugie – pomogłem naszemu powiatowi w wycięciu krzaków od resztówki w stronę Babkowic – gospodarz na moją prośbę wyciął to, uprzątnął i jest przejazd. Po trzecie – proszę bardzo pana Wójta, Wysoką Radę i Powiat o poszerzenie skrzyżowania przy wyjeździe z Jasnego Pola. Obie strony są już rozjechane, przystanek szkolny za chwilę zahaczą samochody. Będzie robiona droga w kierunku Ludwinowa. Na pewno zostanie trochę asfaltu, jeden z drugim się dogada, więc można to zrobić. Jest coraz gorzej – duże samochody jeżdżą po chodniku, którym dzieci chodzą na przystanek. Kolejny wniosek składałem już kilkakrotnie – przy przystanku autobusowym upadł asfalt. Cały czas stoi tam bajoro, mogą się kaczki kąpać. W stronę Pępowa, za Naglakiem – to samo. Szkoda, że nie ma tutaj policjanta, bo na Jasnym Polu przydałyby się „hopki”, ponieważ od Elęcina w stronę Jasnego Pola nie ma znaków. Bardzo dziękuję Wójtowi za dotrzymanie słowa w sprawie Elęcina – rów jest bardzo ładnie przekopany, ale trzeba by jeszcze go wydłużyć o 100 m. Wójt wspominał, że w czerwcu będziemy kruszyć gruzowisko – ten termin by pasował. Doradzałbym p. Andrzejewskiego z Krobi (firma „Przem Kost”). Być może zrobi to taniej, bo liczy sobie za godziny, a nie od tony. W gruzowiskach jest dużo ziemi, piachu – to powoduje zwiększenie kosztów. Kolejna sprawa – koło starego boiska brakuje drzew. Stare lipy pousychały i trzeba by posadzić nowe drzewa.
- Radny Józef Śląski – wydaje mi się, że z tymi drzewami obudziliśmy się za późno. Drzewa puściły już w chwili obecnej liście. W telewizji, w internecie jest wyraźnie napisane, że ministra Szyszkę uratowało to, że w chwili obecnej nie wolno wycinać drzew, a my chcemy wycinać. To jest musztarda po obiedzie.

- Radny Mirosław Stachowiak – jeśli ten temat zaczniemy w sierpniu albo we wrześniu, to będzie późno. Dlatego poruszamy go teraz, przed wakacjami. W lipcu i sierpniu nie będzie sesji, więc temat trzeba zacząć i na przełomie września i października go zrealizować. Nie można tego odwlekać, bo nie nabierze mocy urzędowej.
- Przewodniczący – to nie my będziemy to zadanie realizować, ale powiat.

- Wójt – nie ma sposobu na chuliganów drogowych. Zacznę od wjazdu na Jasne Pole – specjalnie nie ma tam miejsca, żeby ten wjazd poszerzyć – trzeba by cały ten ciąg przebudować, ale kierowca, zamiast wjechać uczciwie i kulturalnie, i tak pojedzie na skróty, najlepiej przez chodnik. Sam jako Gmina zrobić tego nie mogę, bo jest to skrzyżowanie z drogą powiatową. Przystanek znajduje się kilkanaście metrów dalej, więc mówienie o zagrożeniu jest przesadą. Sołtys chce wydłużenia rowu na Elęcinie w drugą stronę o 100 m – ja mówię o końcówce rowu przy lesie. Rów jest wykopany, ale na końcu nie ma odpływu. Musimy sprawdzić, czy kiedyś była rura pod tą drogą – mówię o skrzyżowaniu koło krzyża. Gdy wody jest mało, to spłynie, po jakimś czasie wsiąknie i jej nie będzie. Obawiam się innej rzeczy – latem może się zdarzyć, że na skutek obfitych opadów poziom wody w rowie podniesie się, nie mając odpływu, i powstanie rozlewisko na tym skrzyżowaniu. Dlatego trzeba to sprawdzić i włożyć rury w odpowiednich miejscach. Jeśli chodzi o tłuczenie kamieni – pierwszy raz słyszę, że on się takimi usługami zajmuje. Być może kupił jakąś maszynę, ale on nie jest wcale tani. Za Gębice ta firma chce 1,2 mln zł. Chciałbym przestrzec przed jedną rzeczą – to nie tak, że jak rolnik ma czas, to my znajdziemy firmę, która to zrobi. Jedno z drugim bardzo trudno jest zgrać. Będę do tego dążył, ale nie mogę obiecać, że tak się stanie. Kamieni na Jasnym Polu rzeczywiście jest już dużo. Wcześniej nie można było tego zrobić, bo ciężka maszyna nie mogła tam wjechać w trakcie roztopów. Będziemy mieli prośbę do wszystkich sołtysów, aby jesienią, we wrześniu złożyć zapotrzebowanie na drzewa, które chcecie w obrębie świetlic, boisk wsadzić. My kupimy te drzewa i bardzo bym się cieszył, gdyby tych zamówień było dużo.
- Radna Urszula Łakomy – czy możemy podać, co chcemy?

- Wójt – to już są luksusy. Jeśli pan Sołtys wypisze jakieś luksusowe drzewa, może nie być nas stać. Mówię o popularnych drzewach, które są miododajne, które upiększają krajobraz – o tym przede wszystkim musimy myśleć. Przestrzegam przed tymi luksusowymi drzewami, bo one w naszym klimacie się nie sprawdzają. Wiśnie japońskie koło banku i w centrum są to drzewa szczepione; jakoś w naszym klimacie nie mogą się odnaleźć i więcej tych drzew sadzić nie będziemy. Musimy tez pamiętać, że drzewa szczepione są mało odporne, natomiast nieszczepione wyrastają ponad. Kupiliśmy w tym roku dużo lip, które wsadziliśmy głównie na drodze koło Bażantarni. Wszystkie się przyjęły i bardzo pięknie rosną. Będziemy oczekiwać na zgłoszenia z jednym zastrzeżeniem – my drzewa damy, a wy je wsadzicie i będziecie o nie dbać. Robię i będę robił wszystko, żeby jak najwięcej drzew w gminie sadzić, nie tylko wycinać, bo pozbyliśmy się sporo topoli. Mamy jeszcze jedną drogę w Babkowicach i nie wiadomo, jak się za to zabrać. Od razu wszystko wyciąć? Jest tam pewnie z 300 topoli, wszystkie są zaatakowane przez jemiołę. Pewnie będziemy to rozkładać na raty, począwszy od przyszłego roku. Wytniemy pierwszy odcinek i sfrezujemy, co też kosztuje. Zrobimy to w miarę porządnie, ale w to miejsce trzeba by zasadzić jakieś inne drzewa, bo w przeciwnym razie będzie to katastrofa. Brak zieleni, drzew to nie jest błaha sprawa. Dzisiejszy świat jest tak skonstruowany, że nasze potrzeby są ważniejsze od przyrody, ale my przecież żyjemy z przyrody, w przyrodzie – inaczej się nie da. Stąd moja inicjatywa, żeby przekazywać drzewa na wieś, żebyście sadzili je w obrębie swoich miejsc wypoczynku, a nie tylko wycinali. Jeśli chodzi o zabiegi na drzewach, trzeba się przygotować, żeby przeprowadzić je jesienią. Mam dwie prośby do sołtysów – rozdamy kurendy dla mieszkańców naszych wsi, aby jeszcze raz przyjrzeli się sprawie działek planowanych pod zabudowę w związku z ustawą o siłowniach wiatrowych. Do gminy wpłynęło ok. 70 wniosków. Myślimy, że powinno być więcej, dlatego wydłużamy termin do końca czerwca. Chcielibyśmy jak najwięcej terenów objąć planem, żeby była możliwość zabudowy. Dochodzą do nas głosy, że w Warszawie coś zaczęło się dziać, bo zrozumieli, że ta ustawa jest nie do zaakceptowania. Nie są to jednak konkretne informacje, dlatego będziemy kontynuować nasze działania. Druga sprawa – dostaliśmy niedawno wyrównanie za zużycie gazu w świetlicach. Każą nam dopłacić 8 tys. zł. Prosiłbym, aby raz w miesiącu sołtysi lub opiekunowie świetlic spisywali stan licznika gazu. Będziemy to odnotowywać i dokładnie sprawdzać. W tej chwili nie mamy możliwości odniesienia się do rachunków spływających z PGNiG. Lepiej wiedzieć, na czym się stoi.
Więcej głosów w dyskusji nie było.
W związku z wyczerpaniem porządku Przewodniczący zamknął XXV sesję Rady Gminy Pępowo.
Protokołowała 
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